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B I U L E T Y N  I N F O R M A C Y J N Y

Profesor W illiam  Rosę o Ziemiach Odzyskanych
W a r s z a w a  (ZAP). P rzebywający w  Polsce znany slawista 

angielski, profesor W illia m  Rosę odw iedz ił m. in. Z iem ie 
Odzyskane. W  w yw iadzie , udzie lonym  prasie po lskie j, pro f. 
Rosę podz ie lił się z dziennikarzam i swoim i w rażeniam i z tej 
w izy ty .

Profesor po dkreś lił silne wrażenie, jak ie  w yw arła  na nim 
pracow itość po lsk ich ro ln ikó w  na Ziem iach Odzyskanych, 
w y ra z ił się rów nież z dużym uznaniem o w ys iłkach poczynio 
nych p rzy  odbudowie miast, mimo b raku  dostatecznego w y ­
posażenia technicznego. W e W roc ław iu  profesor od w ie dz ił 
m iędzy innym i U n iw ersyte t pracujący w bardzo jeszcze tru d ­
nych warunkach oraz fab rykę  wagonów. Wszędzie uderzyła  
go przedsiębiorczość i zapał, k tó re  pozwalają Polakom  poko­
nywać duże trudności (techniczne i  stale podnosić poziom  za­
gospodarowania ziem zachodnich. „O d S łow ian można się 
w ie le nauczyć" —  zakończył swój w yw iad pro f. Rosę,

Morskie składy naftowe

S z c z e c i n  (ZAP). W  porcie centra lnym  na wyspie Łasztowni 
w  Szczecinie, Centrala P roduk tów  N aftow ych, uruchom iła już 
trzy  składy m orskie.

M orsk i skład na ftow y N r 1, nad Kanałem  Górnośląskim  po­
siada 9 dużych i  9 m ałych zb io rn ików  na benzynę i naftę 
o ogólnej pojemności 4,5 m iliona litró w . S k ład  posiada w łasną 
przystań na kanale i w łasne urządzenia do prze ładunku. 
W m ontowane są już 2 pompy o zdolności p rze ładunku 1800
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l i t ró w  na m inutę. W  najbliższym  czasie mają być zmontowane 
dalsze 4 pompy, każda o zdolności prze ładunkow ej 2 tysiące 
li t ró w  na m inutę. Z b io rn ik i są już pełne benzyny syntetycznej 
kupionej od w ładz radzieckich w  Niemczech w  łącznej ilości 
3.200 ton. Koszt rem ontu tego składu w yn iós ł 5 m ilionów  
zło tych.

M orsk i skład na ftow y N r 2 posiada 30 podziemnych zb io r­
n ików  na benzynę o łącznej pojem ności 3 m iliony litró w . 
Stacja ta może rów nież przyjm ować i ładować naftę ze sta tków  
i wagonów. Koszt rem ontu tej s tacji w yn iós ł 6 m ilionów  zł.

Na jw iększy jest M o rsk i Skład N a ftow y N r 3. Skład ten jest 
w remoncie i  wyasygnowano dotychczas na prace 24,5 m iliona 
z ło tych. Z b io rn ik i tego składu będą m ogły pomieścić 37 m ilio ­
nów litró w  p ro du k tó w  naftow ych. Skład ten będzie s łuży ł 
już od maja do prze ładow ywania benzyny tranzytow e j dla 
Rosji,

W  porcie szczecińskim remontuje się w ielkie magazyny
S z c z e c i n  (ZAP). A dm in is trac ja  po lska p o rtu  szczeciń­

skiego dysponuje już 23 magazynami, w  k tó rych  można po ­
mieścić w ie lk ie  ilośc i drobn icy, co pozwala na prze ładunek 
w  porc ie  szczecińskim poważnej ilo śc i towarów .

O statn io w ładze polskie rozpoczę ły w  stre fie  w o lnoc łow e j 
rem ont największego magazynu, którego pow ierzchn ia sk ła ­
dowa wynosi 48.000 m 2. Magazyn ten ma 4 p ię tra . Jedno ze 
skrzyde ł jest częściowo zniszczone, ale w  przyszłości zostanie 
ono rów nież odbudowane. Magazyn ma do dyspozycji 3 dźw igi, 
z tego dwa w  dobrym  stanie

Ogólna pow ierzchnia magazynów znajdujących się w  odbu­
dow ie, wynosi 65.000 m2. Z tego 33 tysiące m2 jest już w  eksplo­
atacji. Część magazynów by ła  już w  roku  ub ieg łym  używana 
do magazynowania so li potasowych i  drobnicy.

Podniesienie zniszczonego przez Niemców dźwigu

S z c z e c i n  (ZAP). W  porcie szczecińskim znajduje się 
duża ilość dźw igów, k tó re  w  osta tn ie j c h w ili przed wycofaniem  
się w o jsk n iem ieckich ze Szczecina zosta ły uszkodzone, prze­
wrócone, zwalone do wody itp . Polskie w ładze m orskie p rze­
prowadzają podnoszenie i  rem ontowanie tych dźw igów. 
O statn io na wyspie „O krę tow a  G órna" przeprowadzone zo­
stało podniesienie 10-tonowego dźw igu porta lowego, k tó ry  
przez N iem ców zosta ł obalony. ,

W  zw iązku z przew idzianym  znacznym zwiększeniem ob ro ­
tów  i  p rze ładunków , Urząd M orsk i zorganizow ał w  Szczecinie 
pierwszy kurs dla obsług i dźw igów.
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Tranzyt radziecki przez Szczecin
S z c z e c i n  (ZAP), Przez Szczecin przechodzą tranzytem  

coraz to w iększe ilośc i tow arów  radzieckich. W  ciągu m ie­
siąca lu tego celn icy polscy o d p ra w ili 1891 ton tow arów  idących 
z Rosji do N iem iec i 14.009 ton tow aru idącego z Niem iec do 
Rosji.

Gdynia liczy 100.000 mieszkańców
G d y n i a  (ZAP), W edług osta tn ich danych W ydzia łu  E w i­

dencji Ludności, w  G dyni m ieszkało w  dn iu 1 marca br. 100.706 
osób, w  tym  474 obcokra jow ców  (zaledwie 18 Niemców). 
W  szkołach gdyńskich uczy się 12 500 dzieci. W  średnich za­
kładach ksz ta łc i się 1.500 m łodzieży, a szkoły zawodowe liczą 
ok. 4,000 uczni.

Nowy trawler
G d a ń s k  (ZAP). W  bieżącym tygodniu podniesiono w  A n g lii 

banderę na sta tku „S yriu s" o pojemności 340 b ru tto  reg ister 
ton. T raw le r zosta ł ca łkow ic ie  zbudowany w  A n g lii i  stanowi 
własność Polskiego Towarzystw a P o łow ów  Dalekom orskich.

Stacje bunkrowe dla rybaków

Ś w i n o u j ś c i e  (ZAP). Centra la P roduktów  Naftow ych 
p rzystąp iła  do zorganizowania stacji bunkrow ych d la  rybaków ,

Dotychczas zosta ły o tw a rte  trz y  tak ie  ryback ie  stacje bun­
krow e, a m ianow icie w  Świnoujściu, Dziwne j i W olin ie . Każda 
z tych stacji zaopatrzona jest m niejw ięcej w  100 ton benzyny 
i potrzebnych rybakom  p ro du k tó w  naftowych.

Polska otrzyma ponad 61.000 koni

G d a ń s k  i(ZAP). P o rty  po lskie  czynią przygotowania do 
odb ioru  51.630 kon i, k tó re  przybędą z D an ii, H o landii, F in lan d ii 
i N orw eg ii w  ramach um ów m iędzynarodowych. Poza tym  
w  ramach dostaw U N R R A  spodziewana jest dostawa jeszcze 
9 tysięcy koni.

Tranzyt metali półszlachetnych dla Czechosłowacji
G d a ń s k  (ZAP). Poza rudą, k tó re j znaczne ilości p rze­

chodzą przez po lskie p o rty  tranzytem  do Czechosłowacji, 
w  n iedalekie j przyszłości podjęty rów nież zostanie tra n zy t d la  
tego k ra ju  m e ta li półszlachetnych, pochodzących ze Stanów 
Zjednoczonych. T ranzyt ten będzie w ynos ił od 1 000 do 2.000 
ton miesięcznie,

Międzynarodowe Targi Rybackie w Gdyni
W a r s z a w a  (ZAP). Jak  donosi Socjalistyczna Agencja 

Prasowa, w  G dyn i zorganizowane zostaną w  sierpniu b r, po
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raz p ierwszy M iędzynarodowe Targi JRybackie. Targ i odbędą 
się na molo reprezentacyjnym , a ośrodkiem  ich będzie gmach 
Laboratorium  Rybackiego i przyszłego muzeum morskiego.

Wiosenne przygotowania w porcie kostrzyńskim
K o s t r z y n  (ZAP). W  porc ie  rzecznym w  K ostrzyn iu  prze­

prowadza się wiosenne przygotow ania do uruchom ienia po rtu . 
Leży on na bardzo ważnym szlaku wodnym  i łączy dorzecze 
W is ły  (przez K ana ł Bydgoski) z dorzeczem Łaby. Tędy p ro ­
wadzi jedyna droga wodna z W arszawy i Bydgoszczy do 
B erlina  i dalej na zachód do Łaby. Już w  roku  1946 po rt 
w K ostrzyn iu  b y ł w ykorzystyw any zarówno dla potrzeb po l­
skich jak i dla tranzytu  radzieckiego. W  tym  celu przepro­
wadzono daleko idącą odbudowę urządzeń po rtow ych , k tó re  
b y ły  zupełnie zniszczone i sprowadzono dźwgii. Przez po rt 
kostrzyński szły b a rk i z tow aram i o trzym yw anym i przez P o l­
skę z N iem iec w  ramach odszkodowań wojennych. Tow ary 
te b y ły  tu także prze ładow ywane na pociągi.

W  roku  1947 przez po rt kostrzyńsk i mają przejść poważne 
ilośc i tow arów  i  to w  dwu k ie runkach: ze Śląska na B a łty k  
i z Poznańskiego do Szczecina. Śląsk przesłać ma wodą oko ło 
300 tysięcy ton węgla, a z W ie lko p o lsk i pop łyną duże ilości 
z iem iopłodów . W  K ostrzyn iu  zostaną rów nież przeładowane 
to w a ry  idące ze Szczecina do W ie lkopo lsk i,

Wojenne zniszczenia wałów ochronnych na Odrze 
spowodowały powódź

K o s t r z y n  (ZAP). W a ły  ochronne na Odrze zostały na 
skutek działań wojennych w  licznych miejscach ca łkow ic ie  
zniszczone lub uszkodzone, co przyczyn iło  się do k lęsk i po­
wodzi wiosennej Ponieważ dla w łaściw ej eksp loatacji O dry 
i dla zapobieżenia na przyszłość powodziom  konieczne jest 
uregulowanie w a łów  na obu stronach O dry, nie ty lk o  po 
stronie po lskie j, ale i po stronie n iem ieckie j, przeto dla brzegu 
niem ieckiego stworzona została specjalna mieszana kom isja 
po lsko-radziecka, k tó ra  opracuje szczegóły odbudowy w a łów  
odrzańskich na na jp iln ie jszych odcinkach. Kom isja ta zajmie 
się odpow iednim  umocnieniem brzegów O dry, usunięciem w y rw  
i naprawą wszelkiego rodzaju zniszczeń. U n iem ożliw i to 
w  przyszłości w y lew y również i po zachodniej stronie O dry 
i p rzyczyn i się do uregulowania poziomu w ody w  czasie całego 
okresu spławnego.

Odbudowa stoczni barek
K o s t r z y n  (ZAP). Przystąpiono już do odbudow y d ru ­

giej stoczni jednostek rzecznych. W  roku  ub iegłym  urucho­
miona została jedna stocznia, k tó ra  w ciągu roku  przeprow a­
dziła szereg rem ontów. W  re jon ie  Kostrzyn ia  w ydobyto  bo-
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wiem  z O dry  oko ło 70 w raków  różnych statków , barek i in ­
nych jednostek p ływających. Szereg jednostek po w yrem on­
towaniu weszło jeszcze w  ubieg łym  roku  w  skład polskiego 
taboru na Odrze.

Stocznie w  K ostrzyn iu  b y ły  zupełnie zniszczone na skutek 
działań wojennych, jak ie  się tu toczy ły  w  1945 r,, jednakże ze 
względu na w ie lk ie  zapotrzebowanie na b a rk i postanowiono 
je odbudować, Już w  roku  ub ieg łym  na den cel przeznaczone 
zosta ły w ie lom ilionow e k red y ty , k tó re  po zw o liły  na szybkie 
tempo odbudowy. Pierwsza stocznia została uruchomiona 
w bardzo k ró tk im  czasie.

Druga stocznia, k tó re j odbudowę przeprowadza się obecnie, 
będzie podobnie jak  i  stocznia pierwsza dokonywała przede 
wszystkim  rem ontów  jednostek w ydobytych  z O dry; w  p rzy ­
szłości będą w  n ie j budowane rów n ież  nowe jednostki.

Rozwój poczty na Pomorzu
O l s z t y n  (ZAP). Teren w o jew ództw a olsztyńskiego (część 

by łych  Prus W schodnich) jest obsługiwany przez 93 p laców k i 
pocztowe. Poczta zatrudnia ogółem 1.044 pracow ników , w  tym 
510 um ysłowych i  534 fizycznych.

Sieć czynnych urzędów i agencji pocztowych jest dosta­
teczna w  stosunku do obecnego stanu zaludnienia. Należy 
podkreślić, że problem  w ykw a lifikow a nych  pracow n ików  jest 
rozw iązyw any przez kursy szkoleniowe

Przywrócenie starych nazw polskich
O l s z t y n  (ZAP). Na odby te j niedawno sesji G łównego 

K om ite tu  U stalan ia Nazw M ie jscowości na Z iem iach Odzyska­
nych przyw rócono oko ło  1000 po lsk ich nazw m iejscowości 
w  w o jew ództw ie  olsztyńskim  (część by łych  Prus Wschodnich). 
Z ważniejszych m iejscowości w ym ienić należy: Dobrocin  (Gr. 
Bestendorf), Barczewsko (A lt  W artenburg), B ez ław ki (Baslack), 
W ilczę ta  (Deutschendorf), F rączk i (Fleming), G aliny (G allin- 
gen), G ło tow o (G lottau), Laseczno (Grossherzogswalde), Ś w ią tk i 
(Heiligentahl), T roszkowo (K lackendorf), Smolanka (Lanckorn), 
Ła jsy  (Layss), C e rk iew n ik  (M iinsterberg), Orzechowo (Nuss- 
berg), P e ln ik  (Pultn ik), R ych lik i (Reichenbach), Rzeck (R id- 
bach), Rogajny (Rogehnen), Prazmowo (Salpia), Smolajny 
(Scholainen), Ząbkow iec (Sommerfeld), Słupnica (Stangen- 
walde), W łodow o (W altersdorf), T o łk in y  (Tolksdorf), K łębow o 
(W ernegitten), O setnik (Wusen).

Należy zaznaczyć, że przyw rócone obecnie urzędowo p o l­
skie nazwy powyższych m iejscowości są starym i nazwam i 
używanym i przez zam ieszkały tu  lud  po lsk i. Nazwy tych 
m iejscowości zosta ły  swego czasu zniemczone przez w ładze 
pruskie.
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Górnicy polscy najwydajniejsi w Europie
W a r s z a w a  (ZAP). Jak  donosi Agencja Reutera, dane 

opub likow ane przez Europejską Organizację W ęglową (ECO) 
wskazują, że w  styczniu rb. Polska osiągnęła najw iększą w y ­
dajność p rodukc ji węglowej ze w szystkich państw  europej­
skich. Przeciętna wydobycia na górn ika w ynosiła  w  Polsce 
w  tym  czasie 1.168 kg, w  W ie lk ie j B ry ta n ii —  1.060 kg, 
w  H o land ii 990 kg, w  b ry ty jsk ie j s tre iie  okupacyjne j w  N iem ­
czech —  980 kg, we francuskie j —  846 kg, we F ranc ji 615 kg, 
w  B e lg ii —  577 kg.

Dane ogólnej p ro du kc ji na lu ty  br. wskazują, że w ydobycie 
w  Polsce w ynosiło  4.137.000 ton.

W y n ik i powyższe świadczą o w o li narodu polskiego zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych z jak  najw iększym  pożytkiem  
dla siebie i d la  całej Europy. Są one świadectwem  specjalnie 
uderzającym jeże li weźmie się pod uwagę prześladowania 
i pryw acje jak ie  w raz z całym narodem znosił w  czasie o k u ­
pacji górnik polski.

Kopalnie rudy cynkowej zwiększają wydobycie
B y t o m  (ZAP) Polskie hu tn ic tw o  cynkowe by ło  przed 

wojną znacznie bardziej rozbudowane od górn ictw a stąd też 
z jaw iskiem  n ieunikn ionym  b y ł im port pewnej ilości rudy cyn­
kowej, k tó ry  np. w  1936 r. w ynos ił 33% rudy, zużywanej przez 
hu ty : im portowano 72.962 tony p rzy  kra jow ym  w ydobyciu  
143.300 ton, Po osta tn ie j w o jn ie  Polska odzyskała wprawdzie 
kopa ln ie  rudy cynkowej na Opolszczyźnie, ale w  tak  zdewa­
stowanym stanie, że nie w ie le  wzbogaciły one bezpośrednie 
m ożliwości polskiego górnictwa. Przem ysł cynkow y dokonał 
jednak na przestrzeni m inionych 2 la t  dużego w ys iłku , aby 
uruchom ić przejęte zniszczone kopa ln ie  i zw iększyć w ydo­
bycie. W ydobycie  is to tn ie  poważnie wzrosło, bo gdy w  marcu 
1945, a w ięc tuż po prze jęciu kopalń, w ynosiło  zaledw ie 15.583 
tony rudy, to w  grudniu 1945 już 31.748 ton, a w  grudniu 1946 —  
55.932 tony. N awet jednak przy maksymalnym wzroście w y ­
dobycia m ożliwości produkcyjne hu t będą większe i  dla p e ł­
nego ich w yko rzystan ia  niezbędny jest im port rudy z zagranicy.

Ponad i  10 tysięcy ludzi zatrudnia przemysł hutniczy
K a t o w i c e  (ZAP). W edług danych urzędowych, w  stycz­

n iu  1947 r. we w szystkich zakładach pracy, podległych Cen­
tra lnem u Zarządow i Przem ysłu Hutniczego pracow ało ogółem 
ponad 110 tysięcy ludzi.

H u tn ic tw o  żelazne za trudn ia ło  w 23 czynnych zakładach 
82.481 ludzi, z czego 13.683 pracow ało w  5 zakładach po łożo­
nych na teren ie Ziem Odzyskanych. W  zakładach tych by ło  
czynnych 13 w ie lk ich  p ieców  (2 na Z iem iach Odzyskanych), 
41 pieców  m artenow skich (4 na Ziem iach Odzyskanych) i 16
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pieców  e lektrycznych (5 na Z iem iach Odzyskanych) K o p a l­
n ic tw o rud żelaznych zatrudnia ło  6.656 lu d z i w  18 czynnych 
zakładach, z czego 1 zakład z 474 pracow nikam i znajduje się 
na teren ie Ziem Odzyskanych. G rupa topn ików  zatrudnia 
w  5 czynnych zakładach 1.306 pracow ników , przy  czym 1 za­
k ła d  z 631 ludźm i załog i jest na Z iem iach Odzyskanych.

Jeśli chodzi o hu tn ic tw o  cynkowe, to zatrudnia ono w  27 za­
kładach 13.084 ludzi, z czego w  jedynym  zakładzie na terenie 
Ziem Odzyskanych pracuje 1.646 ludzi. H u tn ic tw o  to dyspo­
nuje 29 piecam i destylacyjnym i i  2 piecami e lektrycznym i.

W iększość zakładów  przem ysłu m ate ria łów  ogn io trw a łych 
i praw ie po łow a zatrudnionych przypada na Ziem ie Odzyskane. 
M ianow ic ie  na 18 czynnych zakładów  z 6.566 pracownikam i, 
10 zakładów  znajduje się na Z iem iach Odzyskanych. Załoga 
ich liczy  ok. 3.000 ludzi.

Odbudowa zbiorników naitowych w Policach
P o l i c e  (ZAP), Na północ od Szczecina znajduje się m ie j­

scowość Police, w  k tó re j przed w o jną by ła  w ie lka  fabryka 
benzyny syntetycznej. Przedsiębiorstwo to  zostało zupełnie 
praw ie zniszczone przez bom bardowanie alianckie, a później 
przez dewastację. O statn io te reny  te prze ję ła  Centrala P ro­
d u k tó w  Naftowych, k tó ra  opracowuje plan uruchom ienia tej 
p laców ki.

Po dawnym przedsięb iorstw ie n iem ieckim  pozostały na 
m iejscu ogromne zb io rn ik i do na fty  i o le jów  Z b io rn ik i te 
m ogły pom ieścić oko ło  125 m ilionów  li t ró w  benzyny czy też 
innych p rze tw orów  naftowych. Ponieważ położenie tych zb io r­
n ik ó w  jest bardzo korzystne, bow iem  kana ły łączą tereny 
fabryczne z portem , z b io rn ik i będą wykorzystane d la  prze­
chowywania ropy im portow e j. Po w ybudow aniu w  Policach 
ra f in e r ii ropy naftow ej powstanie tu  kom pleks fabryczny 
o dużym znaczeniu.

Nowe elektrownie na Pomorzu Wschodnim
O l s z t y m  (ZAP). O statn io oddano do użytku  odrem onto­

waną e lektrow n ię  wodną na jeziorze Wadang, (Pomorze 
W schodnie), k tó re j stopień zniszczenia na skutek dzia łań w o ­
jennych w ynos ił 80%.

Roczna wydajność odbudowanej e lek trow n i przy średnim 
przep ływ ie  w ody 8,5 m3 na sekundę wyniesie 1.500.000 kW h.

W  okresie swej dzia ła lności Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu M azurskiego odbudowało i uruchom iło 9 e lek trow n i 
parow ych i wodnych oraz 375.5 km  l in ii wysokiego napięcia 
o mocy 60 kV , 40 km  —  o mocy 40 kV , 1854 km  —  o mocy 
15 kV , 26,4 km  —  o mocy 10 kV , 59 km —  o mocy 5 k V  i 1201 
km  l in i i  niskiego napięcia.
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W  trakc ie  odbudowy znajduje się e lek trow nia  Rakow iec 
o mocy 500 kV  i  e lek trow n ia  K a rw in ty  o mocy 650 kV . Prze- 
prowdza się rów nież rem ont e lek trow n i parowej w  K w idzyn iu , 
k tó re j moc w ynosi 1280 kV , Odbudowana w  ubiegłym  roku  
e lektrow n ia  w  E lb lągu o m ocy 19.280 k V  zasila w  energię 
e lektryczną poza m iejscowościami, po łożonym i na teren ie woj. 
olsztyńskiego, części woj. gdańskiego, b ia łostockiego i  w a r­
szawskiego.

T rzy le tn i plan e lek try fikacy jny  przew iduje zupełne z e le k try ­
fikow an ie  wsi, co nastąpi przez odbudowę i budowę nowych 
e lek trow n i oraz odbudowę l in i i  niskiego i  wysokiego napięcia.

Elektryfikacja Pomorza Zachodniego

Ś w i n o u j ś c i e  (ZAP) Postępy prac e lek try fikacy jnych  na 
Pomorzu Zachodnim  są stałe i pomyślne. W  osta tn im  czasie 
ukończono budowę l in i i  e lektryczne j na odcinku R ecław —  
Świnoujście, dz ięk i czemu p o rt i  m iasto Świnoujście o trz y ­
m ują już energię e lektryczną z kra ju , podczas gdy dotychczas 
energia e lektryczna dla  tego re jonu wyspy Uznam by ła  k u ­
powana w  Niemczech.

W  Ż ó łw in ie  pod Szczecinem ukończono rem ont turbozespołu. 
W  Pyrzycach odbudowano podstację e lek tryczną 40 kV .

Wyremontowanie tysiąca wagonów kolejowych

Z a w a d z k i e  (ZAP). W  Zawadzkiem  na Opolszczyźnie 
czynna jest hu ta  „A n d rze j", k tó re j załoga składa się w  p rze ­
ważającej części z m iejscowych Polaków . H u ta  „A n d rze j" w y ­
kazać się może poważnym i sukcesami swej pracy, k tó re  na j­
lep ie j ilus tru je  fa k t oddania ko le jom  państwowym  w  po łow ie  
marca br. tysiącznego wagonu, wyrem ontowanego w łasnym i 
środkami.

Przemysł konfekcyjny Pomorza Zachodniego

S z c z e c i n  (ZAP), Przem ysł kon fekcyjny Pomorza Zachod­
niego w yko na ł w  m iesiącu lu tym  p lan p ro du kc ji w  94,9%. 
F abryk i, dysponujące 407 maszynami i  tysiącem pracow ników , 
w ykona ły  34 tysiące sztuk odzieży o w artośc i 8,6 m iliona zł.

Domki z masy betonowo-drzewnej dla osadników

W r o c ł a w  (ZAP). W  zw iązku z dużym i zniszczeniam i za­
budowań gospodarczych na teren ie Dolnego Śląska oraz z k o ­
niecznością osied lan ia rep a tria n tów  i osadników , k tó rych  na­
p ływ a  tam z każdym  miesiącem w ięcej, przystąpiono na sze­
ro ką  skalę do p ro du kc ji dom ków z masy betonowo-drzewnej. 
Są to dom ki przenośne, składające się z 2 pokoi, kuchn i 
i łaz ienki.
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K re d y ty  na zakupienie tych dom ków otrzym ują ro ln icy  
przez Zw iązek Samopomocy Chłopskie j.

Import pirytu
K a t o w i c e  (ZAP). Zapotrzebowanie na p iry t wyniesie 

w  Polsce w  ciągu roku  bieżącego oko ło  100 tysięcy ton. Ponad 
dw ie trzecie tej ilośc i będzie trzeba im portow ać z zagranicy, 
a m ianow icie ze Szwecji, N orw egii, W łoch  i Jugosław ii

600 spółdzielni na Pomorzu Zachodnim
K o s z a l i n  (ZAP). W  miesiącu lu tym  rozpoczęło na P o­

morzu Zachodnim pracę 31 nowych spółdzie ln i, w  tym  10 Sa­
mopomocy Chłopskie j. Ogółem jest obecnie czynnych na 
te ren ie  wojew ództw a oko ło  600 spó łdzie ln i; na jw iększą grupę 
stanowią spółdzie ln ie spożywców. Jest ich bowiem  aż 194, 
Duży wzrost w  osta tn im  czasie w ykazuje cyfra  spółdzie ln i 
księgarskich, co dowodzi, że wśród ludności Pomorza Zachod­
niego istn ie je znaczne zapotrzebowanie na po lskie książki.

Pomoc państwa dla osadników
M y ś l i b ó r z  (ZAP). Do zasiewów wiosennych na Pomorzu 

Zachodnim  przygotowano już odpow iedn ie ilośc i ziarna siew­
nego i  ziem niaków-sadzeniaków. Ze strony państwa ro ln icy  
o trzym ają 15.200 ton zbóż kłosowych (jęczmień, owies itp), 
3.800 ton nasion strączkowych i  innych i  36.000 ton ziem nia­
ków-sadzeniaków.

Oprócz pomocy w  naturze przewidziana jest również pomoc 
kredytowa.

Owoce z Dolnego Śląska dla całej Polski
W r o c ł a w  (ZAP). D o lny Śląsk znany b y ł z tego, że na 

tym  obszarze sadownictwo i  w a rzyw n ic tw o b y ło  wysoko po­
stawione. Duże i p iękne sady nie ty lk o  nasycały rynek we­
w nętrzny, ale rów nież i  inne okręg i O statn io spółdzie ln ia 
O wocarsko-W arzywnicza Samopomocy Chłopskie j w  W arsza­
w ie o tw o rzy ła  swój oddz ia ł we W roc ław iu , Zadaniem o d ­
dzia łu  jest przyjście z pomocą w szystkim  producentom  owoców 
i w arzyw  przez zorganizowanie p rzy  gminnych Spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskie j p lacówek skupu. W  samym W ro c ła ­
w iu  Spółdzie ln ia w ydz ie rżaw iła  już k ilk a  w iększych sadów, 
zam ierza rów nież uczynić to na innych terenach Dolnego 
Śląska. Po zaopatrzeniu m iejscowych rynkó w  zbytu, nadwyżkę 
będzie się w yw ozić do innych m iast w  kra ju . P rojektow ane 
jest ponadto utworzen ie w  szeregu m iejscowości suszarni 
grzybów i  jagód. Spółdzie ln ia Samopomocy Chłopskie j p ro ­
jek tu je  rów nież wydanie odpow iedn ich pouczających broszur 
na tem aty, związane z upraw ą ow oców  i warzyw , ponadto
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zorganizowane będą odpow iednie w yk ła d y  przez rad io . Poza 
tym  ro ln ikom  dostarczane będą nasiona, szczepy drzew ek oraz 
narzędzia ogrodnicze, celem podwyższenia gatunków owoców.

Fabryka wyrobów srebrnych
L e g n i c a  (ZAP). Od roku  czynna jest w  Legnicy na Śląsku 

Fabryka  W yrobów  Srebrnych. Początkowo element fachowy 
stanow ili N iemcy, obecnie zaś pracują sami Polacy, k tó rzy  
doszko lili się na specjalnych kursach. Fabryka w yrab ia  
srebrne zastawy sto łowe cieszące się dużym powodzeniem ze 
względu na gatunek i artystyczne wykonanie.

Ponad 87 proc. Polaków na Dolnym Śląsku

W a r s z a w a  (ZAP). Szybkie tempo repolon izacji Dolnego 
Śląska ilu s tru ją  następujące dane:

W  dniu 1 marca 1946 r. na ogólną liczbę 1.979.181 m iesz­
kańców  woj. w rocław skiego P olaków  by ło  —  742.970 tj 37.54%. 
L iczba ludności po lskie j wzrosła w  ciągu ro ku  dw ukro tn ie , 
osiągając w  dniu 1. I II, 47 r. stan —  1.417.600 osób. N iem ców 
by ło  1. I II. 1947 r. na Do lnym  Śląsku 203.207, co stanow i za­
ledw ie 12.54% ogółu ludności woj. w rocław skiego.

Dużą ro lę  w  repo lon izacji odgryw a trw a jąca nieustannie 
akcja osiedleńcza na Dolnym  Śląsku. W  styczniu i  lu tym  1947, 
mimo tak w y ją tkow o  silnych m rozów  i trudności kom unika­
cyjnych spowodowanych ostrą  zimą, os ied liło  się tu ta j 72.579 
Polaków.

W  dniu 1 m arca b r w  m iastach wojew ództw a w rocław skiego 
m ieszkało 676.823, a we wsiach 740.875 Polaków, 57,7% lu d ­
ności po lsk ie j Dolnego Śląska stanow ią repa trianc i, pozostałe 
zaś 42,3% to przesiedleńcy z w o jew ództw  centra lnych i autoch­
toni. Ludność W roc ła w ia  —  sto licy  Dolnego Śląska —  liczy ła  
w  dniu 1 marca b r. 194.187 Polaków , a ty lk o  16.465 Niem ców.

Uzdrowiska Pomorza Zachodniego mogą przyjąć 22.000 

kuracjuszy
P o ł c z y n  (ZAP). Uzdrow iska Pomorza Zachodniego roz­

poczęły pracę wg. planu trzyle tn iego. Rok 1947 przyniesie 
m ożliwości pobytu dla 22.000 kuracjuszów, rok  1948 dla 43.000. 
rok  1949 da miejsce 93.000 kuracjuszów, a ro k  1950 zamknie 
plan trz y le tn i cyfrą  120.000 miejsc,

Wzrasta liczba szkół
O l s z t y n  (ZAP). Na teren ie woj. olsztyńskiego (część 

by łych  Prus W schodnich) czynnych jest obecnie 708 szkół 
powszechnych, w  k tó rych  1 526 nauczycie li uczy 56.725 dzieci. 
L iczba czynnych p rzedszko li w ynosi 207, uczęszcza do nich 
7.268 dzieci.
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W  porów naniu z rok iem  ubiegłym  liczba szkół powszech­
nych i p rzedszko li wzrosła o przeszło 30%. Czynne na terenie 
wojew ództw a zakłady kształcenia nauczycie li um ożliw ia ją  
o tw ie ran ie  nowych szkół.

W  Olsztynie już ponad 44 tysięcy mieszkańców
O l s z t y n  (ZAP). W  bieżącym miesiącu O lsztyn p rzekro ­

czy ł liczbę 44 tysięcy m ieszkańców. W  zw iązku z tym , że 
miasto prze jaw ia stale tendencje rozwojowe, k tó re  hamowane 
są bardzo znacznym zniszczeniem mieszkań, w ładze m ie jskie 
zam ierzają w yrem ontować w roku bieżącym dalsze 1.000 izb 
m ieszkalnych.

Należy zaznaczyć, że przed w o jną na terenie m iasta za­
m ieszkiwało 50.000 osób, zaś 48% zabudowań uleg ło zniszcze­
niu na skutek działań wojennych. Dane te świadczą najlepie j, 
że ocala łe m ieszkania są już ca łkow ic ie  wyzyskane.

500 geografów na zjeżdzie w Szczecinie
S z c z e c i n  (ZAP), Na ostatn im  zebraniu naukowym  człon­

kó w  Szczecińskiego O ddziału Polskiego Towarzystw a Geogra­
ficznego uchwalono przystąp ić  do prac przygotowawczych, 
związanych z m ającym się odbyć w  Szczecinie Ogólnopolskim  
Zjazdem Geografów. Obrady Zjazdu trw ać będą od 27 do 29 
maja w łącznie. Na zjazd przybędzie oko ło  500 geografów, 
w  tym  większość p rzedstaw ic ie li wyższych uczeln i z całej 
Polski. D la  k ie row ania  pracam i zjazdu wybrano K om ite t 
Organizacyjny,

Studium Prawno-Administracyjne na Pomorzu Zachodnim

O l s z t y n  (ZAP). Do Studium Praw no-Adm in istracyjnego 
w  O lsztynie, k tó re  jest f i l ią  U n iw ersyte tu  Toruńskiego, 
uczęszcza obecnie 450 słuchaczy, rekru tu jących  się przeważnie 
spośród urzędn ików . W yk ła d y  odbyw ają się popołudniu, przy 
czym w ykładow cam i są pro fesorow ie U n iw ersyte tu  T o ruń ­
skiego oraz s iły  miejscowe 

♦

Coraz więcej robotników i chłopów na wyższych uczelniach

W a r s z a w a  (ZAP). W  Torun iu spośród m łodzieży kan ­
dydującej do wyższych stud iów  zakw a lifikow ano na 141 zg ło ­
szonych kandydatów  80 na kurs w stępny do un iw ersyte tów  
i  po litechn ik , a resztę na pierwszy ro k  studiów.

Podkreślić należy, że 90% te j m łodzieży to synowie i córk i 
rob o tn ików  i  chłopów.

Kościół ewangelicko-augsburski na Dolnym Śląsku
W r o c ł a w  (ZAP). Z polecenia Kościo ła  ewangelicko- 

augsburskiego p rzyb y ł do W roc ław ia  pe łnom ocn ik Konsystorza

*
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w  zw iązku z utworzeniem  kościo ła  ewangelicko-augsburskiego 
na Dolnym  Śląsku.

Jak w ykaza ły  s ta tys tyk i, na teren ie tym  jest w ie lu  w y ­
znawców tegoż kościoła. Delegat ma za zadanie organizację 
po lskich pa ra fii ewangelickich, dziekanatów , domów starców  
i tym  podobnych zakładów  opiekuńczo-wychowawczych,

M iejscowe w ładze wykazują daleko idące zainteresowanie 
dzia ła lnością polskiego kościo ła  ewangelickiego, wspierając go 
na każdym odcinku.

Wystawa książki „zachodniej“
P o z n a ń  (ZAP). W  Tygodniu Ziem Zachodnich —  t. j. 

w  dniach 13— 20 kw ie tn ia  br. o tw a rte  będą w ystaw y p. n. 
„K siążka Ziem Zachodnich". W ystaw y te  zorganizowane będą 
jednocześnie w  10 m iastach P olski: w  Poznaniu, W arszawie, 
K rakow ie , Katow icach, Łodzi, Szczecinie, W roc ław iu , O lsztynie, 
Lu b lin ie  i Gdańsku. M ają one przedstaw ić bilans w ydaw niczy 
na odcinku książk i, poświęconej problem atyce Ziem Zachod­
nich, oraz zagadnieniu stosunków po lsko-niem ieckich, zarówno 
w  ciągu dzie jów  jak  w  chw ili obecnej. Ogólny p lon książek 
z tego okresu jest dość znaczny, W ystaw y te, będące b ila n ­
sem osiągnięć, mają jednocześnie w ykazać potrzeby, k tó rych  
zaspokojeniem zajmą się po lsk ie  insty tuc je  wydawnicze. 
W  Poznaniu zaw iązał się już C entra lny K om ite t W ystaw ow y, 
w  poszczególnych m iastach powstają w ystaw owe K om ite ty  
Lokalne.

Obok dziennikarzy w spó łdz ia ła ją  w  tej pracy instytuc je  
naukowe, zajmujące się prob lem atyką  zachodnią, P o lsk i Z w ią ­
zek Zachodni, ins ty tuc je  wydawnicze mające w  swym dorobku 
ks ią żk i z tego zakresu, artyśc i plastycy itd . S tarannie p rzy ­
gotowane w ystaw y w yw o łu ją  duże zainteresowanie w- spo­
łeczeństw ie po lskim , k tó re  ca łkow ic ie  docenia wagę p ro ­
blem ów Zachodnich w  życiu narodu i  Państwa Polskiego.

Szczecin odbudowuje historyczne zabytki
W a r s z a w a  (ZAP). Robotnicza Agencja Prasowa kom uni­

ku je , że rem ont najp iękn ie jszych zaby tków  Szczecina, k tó re  
odn ios ły  duże uszkodzenia w  czasie dzia łań wojennych, jest 
obecnie w  pełnym  toku.

Pierwszą pracą kom is ji konserw atorskie j i szczecińskiej 
dy re kc ji odbudow y b y ł rem ont najstarszego kościoła, zbudo­
wanego w  r. 1124 przez k ró la  polskiego Bolesława K rzyw o ­
ustego,

Odrem ontowano również, pokry to  dachem i zabezpieczono 
kośc ió ł św. Jana z X I I I  w ieku.

Najbardzie j z zabytkow ych gmachów uc ie rp ia ł ratusz. Obecnie 
po usunięciu gruzów zostanie on p o k ry ty  nowym  dachem. O d­
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budowa pięknego zamku polskie j dynas tii książęcej P iastów 
posuwa się w  szybkim  tempie.

Ponadto prowadzone są robo ty  przy odbudowie kościo ła  
św. Jakuba.

Pamięci zasłużonego działacza polskiego na Śląsku Opolskim

O p o l e  (ZAP). W  marcu m inęło 10 la t od zgonu zasłużo­
nego kapłana-Polaka, jednego z najgorliwszych działaczy na­
rodow ych na Śląsku Opolskim , księdza Czesława Klim asa, 
proboszcza tarnowskiego. Tarnów  O polski, to w ioska, po ło ­
żona w  od ległości 14 k ilom e trów  od Opola i licząca oko ło  
2.000 m ieszkańców; znana by ła  ona zawsze ze swojej polskości 
Zamieszkujące ją dzisiaj rodziny W rzecionów, G lensków i inne 
zasiedziałe są tu od w ieków . W  czasie p leb iscytu w  1921 roku 
Tarnów  i sąsiedni W ie lk i Kam ień da ły najw iększy procent 
głosów za Polską. U trzym anie po lskości zawdzięcza Tarnów  
przede w szystkim  księdzu Czesławow i K lim asow i, k tó ry  przez 
długie la ta  (od 1895 do 1937) b y ł tu ta j proboszczem. Dziesiątą 
rocznicę śm ierci swego proboszcza uczcił Tarnów  skromną 
uroczystością.

Meble z Belwederu odnalezione na Śląsku

R y b n i k  (ZAP), O statn io stw ierdzono przypadkiem , że 
u gospodarza Edwarda Jurochn ika  w  Pszowie pod R ydu łto - 
wami, znajdują się uk ry te  tajemnicze skrzynie, przesłane 
w  osta tn im  okresie okupac ji z W arszawy. Skrzynie te nadane 
zosta ły  bagażem ko le jow ym  w  dniu 12 lutego 1944 r. przez 
gestapowca Gerharda Jurochnika, zamieszkałego w  W arszawie. 
Skrzyń by ło  5, zaw iera ły  one meble i  szereg cennych przed­
m io tów . Jurochn ik, przebyw ający obecnie podobno w  B er­
lin ie , przesła ł je do bra ta  na wieś, uważając cichy m ajątek 
śląski za najlepsze miejsce dla przechowania skradzionych 
skarbów.

Skrzynie zaw iera ły : salonik rococo, składający się z kanapy, 
4 fo te li, 4 krzeseł i sto łu  z p ły tą  z m arm uru karraryjskiego. 
Prócz tego zna jdow ały się tam dywany perskie, zb ió r z ło tych 
monet, k ilkanaście  z ło tych  zegarków, drogocenne łańcuchy 
zło te , antyczne pierścienie, ob rączk i nowszego pochodzenia 
i  inna cenna b iżuteria, Eksperc i s tw ie rdz ili, że meble pocho­
dzą z pałacu Belwederskiego.
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